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N  v .> f „k daleko na Sefsyi oftatniey 'była
hrdy zapal y gorliwość j -  Kraiowych, co tylko błę-

pofunięfca* ze co ty 1 ° 11 "ylko przyczyn rozróżnienia
Pw przelzlych Seymach , t P f/ yftko Królowi Jmci

fedzy Obywatelami wydarzyip r e .o Wy IegQ rozdawmdwa;
'Ho przy pil anym, l a k o ru  uniyftami proftó myśl^cemi gorę
ly ten zapal iuz nawet y ■ ft zrucić malke, co fię to pod 
ać y onei mamie poczet, cza ^  SzUchtę, kto y ia-
lgorliwością ukrywa/ czas ^  ie  Król Tyran, będzie trzy-
o gotuie im więzy- ł ° vvl, , ch t Kroi dobry w kayda- 

Naród w kaydaiiac z - wniofek natUralny wypływa? 
Jch złotych- Coz zt^d £  ani zleg0ł am^dobrego;
to, Nam mepotrztb. KQwane  ̂ alb? ...

nam potrzeba Kiola * ażeby k l ik a n ie  ani-
ieft zamiar, Nayiasmeyfze Stany y & byW achtę

5?ow wzięli w lwa ablolutne panów ?0£ć iak i^ iuz »le odS c h  Braciwprawmi podgarneli podUgio , ftu



£tu lat ufiłowali wfzelKienń fpofobami trzymać w przywłafzczo- 
ney podległości. BOG dotąd fzyki im łamał, y nie dopuści zape­
wne, aby dumne ich zamiary do fluitku przyfzły. Ale Wy Zacni 
Kolledzy, którzyście fię Jaśnie Oświeconemi, y Jaśnie Wieir dżne- 
mi w kolebkach, nienazywali; którym los na iedney wiofce, a mo­
że y na małey iey cząftce , iak mnie, rodzić fię przeznaczył, miey- 
cie fię na baczności, a wywodu fprawy Walzey, którą pod Sąd 
Wałz wprowadzam, z cierpliwością pofluchaycie.

Nie z prawa, ale z dumnego przy wlafzczenia, ieft w Pol- 
fzcze, utrzymywana ciągle y lyftematycznie, między Szlachtą 
różnica. Jedni-fię mianui-a JPanami,nie dla tego, fctpy ^byli za* 
wfze bogatemi, albo żeby z Grodzenia lwego mieli iakąś fzczegól- 
ną nad drugiemi zwierzchność, ale że pochodzą z tych Pokoleń, 
które między fobą ułożyły cichą zmowę fkładania 
Ś tla ffy  Oui/wateloWyczyli pierwszych  na pognębienie,
zadarcie, a może y znifzczenie refizty W fpoł * Braci, których w ich 
Języku Pańfkim, znamy pod imieniem, droSuey S z la ­
chty, to  ieft bez ogródki mówiąc: naprzykład taidey, iakiey tu 
ieft Naswięcey trzech części między jSeymuiącemi,* a iakiey lą 
tyfiące w domach pozoftali. Któż nie widzi, że. te Familie łat»vo 
fie daia rozeznać po nafiępuiących przymiotach; że fię zaraz 
rodzą, iakem wfpomniał, Jaśnie Oświeconemi, lub Jaśnie Wiel- 
mpżaemi, że oni tylko fią zdatni od kolebki do wfzyitkiego, co 
ieft w Rzplttey świetnym y intratnym; że na nich tylko prawa, 
ani fprawiedUwościniemafz; bo i pomyśleć fię niegodzi,aby który z 
tych ZacnycKMeżow mógł kiedy żkolwiek zgrzelzyc. Om to nay. 
wiecey o równości gadaią, a naymnieyiey piagną. Czyliz nie 
dowodzą tego ficutkiem ? Byłże który z nich kiedykolwiek Cześni- 
kiem Powiatowym lub Skarbnikiem? Podiął ze fię który Sęftwa 
Zienifiliero, lub Grodzkiego? Nieżeniąż fie tylko miedzy fobą ? 
nie żyia między fobą ? A leźli który z nich ulituie fię y weźmie 
za żonę Szlachcianeczkę dla millionowego pófagu, me mówiąż je­
dni, źe°podnio(ł FamiHa, drudzy, że fię dla pieniędzy upodlił. 
Powiedzmy fobie wyraźnie, że ci to Panicze brużdżą w Rzpltey, 
ci o wfzyftkim w fekrecie przed Szlachta układaia y ftanowią; 
ci czynią z Miniftrami Zagranicznemi zmowy y targi; ci Króla
przed Narodem czernią, y z nim go kłócą, ci Nas innych Pofiow
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niaie za malowanych, za ftuzalcowo A  c z v l i - P *j -
do fwego Aryftokratycznego zamian,," żeby **

uwiecznić, co dotąd z przywłafzczenia , pomimo n̂,?, ' 1 aw6m
zory vv i flocie pofiadaią, żeby mowie w Poiiżcze' M,eJlne P°" 
miftrzowałi exclnftve, . “ z»wize bur-

Do tego to uwiecznienia władzy w ich reku, dążył -  ..
zamyft owey Admmiftracyi Rzadowey, za ktorev ,3 1  ^ VV-SCie
Webyłyby zapewne potrzebne, ani Seymy, ani Seym ikPafw o^T* 
Szlachcica, i w pływ iego do rządu,zoftałyby tyIlco“ czcza na
2 ! Walia Cnotliwi Kolledzy, f j £ *

3plec* WO' y “ r“  8° » początkach T l

Do podobnego celu zmierzało, owe gwałtowne nnWo»,* r 
Rzy wolności robienia zamiany Kraiow y Oby watelow Rzoltfv

S r l f i !  atr dQrayi ,ic: ** r » 1 ‘ 4 , »zczerze fie kochaiący, chcemy fiebie zamieniać - ale ż / f *  ,
Namir którzy fie „ ie lnai, z ,  B r ie ?  »  P « ś l ,  N ?
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V w f ° (  P<K,ob:,lcB0 , « « i* ™  dążyła chęć r n  „adzwyczWn* 
do p , r dT : n,e Ca, y f rSy " 'P ^ m ią c a ,  przypufzczenil J\lL(l 
c L  l T  " I'"3’ Wlp0lnie 2 Stanem %cer(kim. Nie oto to 
d v f l - j° ’ ZeŁ>y Prawdziwie Stanowi Mieylkiemu dać wzroft v

^ y » l c , , , , i j b y . x. l ueyt „.„w iego l a b e ś p ie c z ^ r b o  my
* X l X 7 e„.RLP',ta r - y Zwoitych granicach Ł c ^ o ”  
to i ! 1 S, * -'prawiedliwosc^y na włafne dobro. Ale fzlo o 
i l o m f dy Szla| hfea bfdzrefie odtąd dobrze pilnować w ni firn i u Po. 
niebedo e do!!;o!; akY fnftrufccyu gdy wCzedzieSeymiki relacyine

A s r z t l t T ’ *,e »■«.» < * & s
kfo,.v ? r  • I cy n,TOSC' • ,ako przed fwoim Panem;
* lCrai^Le Ś yC < •" ?! "f? ’!ieraW‘ cl’cieli PwiMe mieć
iel« ś r  J ofi ymk ’ z ktoryęhhyrównie; a bez lo b u ,»  Pub!
l i ś c i a  „ /  ZOfta"’“C . M iofccnie białkiem Iw ® ,
nfch* -d S w 1' PyyraowatAy na klęczkach Jąknie Okwieco- 

h’ Jasme W»lmo%«I, Bozkow lwoici, którzy, w Jzbie Pra"
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wodflwezey przewagę wziąwfzy , z pomocą Miaft przez fiebie 
reprezentowanych, Stan Szlachecki, do refztyby zgładzili y przy­
tłumili. BOG nie dał doyrzee owocom iadem y trucizną zaprawio­
nym. Stanęliśmy przy iwobodach Oyczyfiych, krwią Przodków 
Nafzych okupionych. Utrzymała fie Rzeczpofpołita Szlachecka, 
y choćbyśmy nic więcey na tym Seymie zrobić niefmogli, z chlu- 
lbą do WTpoł- Braci powróciemy.

Jrlzie teraz rzecz o wydarcie z Rąk Królewfkich rozdawni­
ctwa Urzędów, Wprowadzaią tu ią zawfąp pod pozorem chwn- 
ebnym dobra Oyczyzny y równości Obywatellkiey, chociaż z o -  
czernieniem Oloby Króla, iako niefprawiedliwego w fzafunku 
laik, iako defpoty chcącego przytłumić równość, iako rozrzutne­
go, y na złe używaiącego pieniędzy od Narodu wynurzanych: 
Wyiaśniymy tę materyą. iak ona ieft w fobie, a poznamy, do ia- 
kiego to celu dążą przez to Panicze,y co im ieft niedogodnym.

Trudno fię°niezgodzić z JW. Bracławłkim, że Król nieumiał 
piaftować Prerogatyw Tronu, kiedy pozwolił fie z nich wyzuć, 
mianowicie co do łzatuoku Staroftw. Nieboracy 1 anięta., ktoizy 
tylko fąmi byli naturalnemi Kandydatami do intratnych Krole- 
wfzczyzn, a dzieci ich nawet do Staroftw Grodowych.; którzy, 
gdyby im Król co odmowił, gotowiby Go traktować w Publiczno­
ść i ,iak Wiarołomce zaprzyfieżonych Paktów, pozbawieni zoftałi 
obfiteo-o źródła, z którego uftawicznie czerpali dla fiebie opatrze­
nie, dla żon fwoich y córek poiagi, działy dla Synów, y zkąd mie­
li zaflone od-bankructwa. Ten to ieft grzech Królewiki nieodpu-
fzczony.

A toż to nie ieft niefprawiedliwośćKróla, że fię odważył, kiedy, 
„iekiedy, ofydzać drobną Szlachtą Krzełła Miniftrowlkie y Sena- 
^orlkie; które były niezaprzeczoną włalnością Paniąt, tak dalece, 
jje prawie nigdy z iednego domu niewychodziły; że na nie iak na 

eiedzićtwo, Syn po Oycu koniecznie miał prawo naftępować. Te­
raz Minifterya lpodlone, Senat fpodlony. Bo któż to w nich za- 
fi ad a? A ż wftyd powiedzieć; Oto mało kto z pierwlżych Fami­
lii: O to fama prawie profta Szlachta. Co co za krzywda dla.
Ofob pierwfzey rangi, pierwfzey dyftynkcyi?A y to nie itftźe cios dla równości, że Orderów do kilkułet
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w idziemy ? Jefzczeż, gdyby ich nie było wiecey nad kilkadziefiąfr,
iak naprzykład za dwóch Safkich Augnftow, przeciezby to  nobli 
pierw fi ludzie. Ale teraz lada Szlachcic ma Order, y .pnie hę w
nim (iedzieć obok około Xiążęcia. , ,

Az tnię śmiech bierze, kiedy fobie w (pominę moment, w kto* 
rvm Krolowi Jmci podobało hę y/na mnie włożyć Order. Wizy- 
fcy u Dworu wiedzieli, żem o niego nieprofił, bom go lzczerze nie 
iadai; wiedzieli nawet, żem fie z tey Ozdoby wypralzał. Ale Pa­
nu, zdawało he rzeczą przyzwoitą dać mi go, z względów Jemu 
wiadomych. Jużem też byl odbył y niektóre poflugi publiczne; 
iuż przez dziefieć lat przy boku N, Pana, byłem Mu pomocy do 
tvch prac, które On codziennie dla dobra Oyczyany poświęca. 
Śmiech mnie mowie, bierze, gdy fobie wfpomńę, że niektórzy l a 
nieta, którym prawie w tym 1'ainym czafie, Kroi uproizony z na- 
treftwem, dał też Ozdobę, ledwie z konwiktu wy (złym, melkon- 
czenie na tym cierpieli, Że na ftworzeniu tak nikczemnym, iak ia, 
znak nadgrody, znak lalki Rrolewfkiey, im latnym tylko przyzwo 
i t y ,  zobaczyli. Jeft to prawdziwa apologia za równością. Ale 
czyliż iednak Panięta z pierwizych Familii niemaia. lprawiedli-
wych do Parkania przyczyn? w n .

Co tego, to także trudno nie przyznać iW . Bracławlkiemu, 
że Król prawie iak oknem wyrzucał pieniądze. Blilki byłem 
przez czas nieiaki domowych .Tego interefsow. Wiedziałem do­
brze, że z niektoremi Obywatelami kończył ie z wła 1 na. dobro­
wolna Krata; wiedziałem, że przez zbytnia może dobroć y htosc 
świadczył lalki mniey ich potrzebującym, nawet i niewdzięcznym. 
A le  wtymf ię  niezgodzę z JW. Bracławfkim, zęby Seym ro*

. dzieńlki był cały przekupiony. Byli tam na nim, iak y na każdym 
Seymie, Poftami, wcale Zacni ludzie, byli .Imiennicy y krewni J w . 
Bracławfkiego, y ia im na ówczas Kollegowałem. A przecieze- 
śmy nie przekupieni. Nikt nam tego nie zada, ani nie dowiedzie. 
Stanąłem śmiało na relacyine Seymiki w moiey Ziemi; (prawiłem 
he nie ceremonialnie, ale rzetelnie, z czynności moich, nieściągną- 
łem żadney na fiebie od Oby watelow zakały. Nic w tenczas Stan 

JRycerlki ze fwego Krolowi niedał. Zaftąpił włafną ofiarę m ai#- 
kiem duchownych. Duchowieńftwo ffe o to nietkarży. Zyfka o- 
wfzem Stan Rycerki na tey doczefney Królowi ofierze, że ia lobie



w wieczny na Woyflco daninę przeiftoczyf; y to to ieft, na co ty l­
ko podobno cokolwiek Dudmwienftwo {'arka.

. , S Z}?  m,°zna ,ffróIa zfcild krytykować, y przed Narodem, obwi- 
mac, ze kocha Szlachtę y ieft od niey kochanym ? A wfzakźe to 
ftaranie, pierw Izą ieft powinnością Królewlką? Możeż Mu być po­
czytane za wyftępek,że fię znofi wcześnie i poufale z Obywatelami, 
względem tego, coby zyczył dla dobra Oyczyzny, aby na Seymie 
było traktowanym, ze pofrzednićtwa Szlachty do tych kommuni- 
kacyi używa; ie  kogo ze fwoich znaiomych ładzi być zdatnym do 
Funkcyi Pofelfidey, lub Deputackiey,Woiewodztwom y Powiatom 
prywatnie do ich wolnego wyboru zaleca? Alboż to tey famey 
wolności niema każdy Szlachcic? Toż tylko Królowi famemu me 
będzie wolno radzie o Oyczyźnie? nie będzie wolno'nikomu fprzy- 
iac? potrzebaz, ażeby fię wyzuł znayczulfzych y naybardziey zdo­
biących charakter człowieka fentymentow? Ale bo, mowiono, te 
narzędzia Królewlkiego wpływu, częfto zaufania Panik i ego na złe 
uzywaią; y zaraz cytowany był przykład niebofzczyka Podlkar- 
biego Tyzenhauza. Jeft na to gotowa odpowiedź. Kto czyieoo 
zaufania na Zie kiedy uzyl, Ikoro fię to iaśnie wydało, ftracił ie 
bez powrotu. Sam przykład przytoczony tę prawdę ftwierdził.

Ky Li acta Kochani ! Wy, których to haflo równości od 
Kol legi użyte, wiem, ze nieobraza , zrućcie z oczu zafłone, a 
zobaczcie, że to tu o to idzie, aby zrobiwfzy Króla bałwanem 
nieużytecznym, y w Narodzie ochydzonym, wydrzeć z rąk ie- 
go tę tarczę opieki, którą dotąd tlabfzych, od gwałtu mocniey- 
iżych. dzielnie y fiuitecznie załłaniał. Chciało fię Panietom za- 
wlże przewodzić po Województwach y Powiatach; znaleźli Ibra- 
wiedhwy odpor od Szlachty równey lobie, wfpartey opieka do­
brego Króla, dobrego Obywatela. Trzeba więc tę opieke oczer­
nić, trzeba podać ią w podeyrzenie, trzeba władzę Królewlką iuź 
znacznie lkroconą, do refzty znifzczyć, a potym dopiero poiechać 
po flabey Szlachcie z nifkąd pomocy nienaaiącey. Patrzcie Bra­
cia kochani, czego te ręce nie dokażą , które Tron na Miłości 
Narodu ugruntowany, tak ogromnie w tych dniach zatrzęOy; 
które Króla Obywatela, y na tym Seymie dolkonale od Was 
poznanego, portret, w tak ochydnych, y ani z doltoynością U- 
rzędu, aui z poczciwością ofobiftego charakteru Jego, niezgo­
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dnych kolorach, w cezach Wafzych maluią/ które Święty cafe-» 
go Narodu z Nim związek potargać ufiłuią. Będąż Swiętfze 
bgdąż filnieyfze Wafze Prawa, Wafze fwobody, Wafże beśpie* 
czeńftwo?

31 ex datus opprefsis in fuSfid ium . Ta iedyna uciśnionego 
nadziei a y ucieczka, gdy za znikczemnieniem, obnażeniem, ą 
bardziey całkowitym znifzczeniem Królewłkiey Władzy y Dofto- 
ieńftwa zupełnie zniknie, do kogoż fię przyjdzie udać po zaftonę 
y opiekę od przemocy możnego? pewnie do tego Sądu-, który 
będzie od Paniąfc przewodzących w Woiewodztwie narzucony? 
Sąd taki zapewne nap iłże wyrok podyktowany przez Twórcę 
y Protektora łwego. A Król na tencząs flaby y bezfilny odpo* 
vvie płaczącemu, Piaczę y Ja nad tobą, Ale Urzędnik, który 
cię uciłhął, nie był odemnie uftanowiony. Ale pozwoliliście wy* 
dizeć Mi broń, którą za Was woiowałera. Ale teraz nie'Ja ie- 

ęm Kiólein, ieft ich kilkunałłu. Ci fą W afżemi Panami, Wafze* 
mi fy i anami. Ktoz tu nie widzi, ze w takim rzeczy obrocie, iuż 
by nic nie zoftawało, iak tylko albo uledz z podłością, albo fie por­
wać z rozpaczą. 1 ę rozpacz iuż Ja dziś w lobie czuie, y oświad­
czam fię przed Wami J\ayins: Stauj', że przewiduiąc, na co łię 
w Pol I /Azze za no fi, y co Ja ni eg,o J potkać może, ieżeli byłbym
taK niełzczęsliwy,. zęby fię kto na moię Ofobę, na móy honor, na 
moy maiątek, przemocą y gwałtownie targnąć odważył, nieu- 
czyni tego bezkarnie, choćby był Xiazeciem, lub Panięciem. A  
gdyby ftał fię ofiarą przemocy, znaydzie fię w moim rodzie po­
dłością niefkaźonym cnotliwa ręka, która fię zapewne krwi moiey 
zemści, bez względu na ofobę Tyrana.

Lecz, Nayiasnieyfze Stany, mówiąc o lofie ubogiey Szlachty 
w Jzbie Prawodawczey, niemamyż iey zoftawić mney zallony 
od napaści y uciłku prócz famey rozpaczy? Mamyż ia oa-oła- 
cać z t e y  opieki, którą gorliwi Przodkowie Nałi w rek u ° Królów 
złozyh. JNie, zapewne Nayiaśnieyfze Stany! Niezgodzi fie to z pra 
wdziwą Obywatellką Cnotą, y z tym światłem, które V a m  ia- 
sme wlkaziue, że interes Prerogaty w Krolewfluch, z interefsem 

espieczenfrwa ubozłzych od moznieyłżych iefŁ nayściśleyfzym 
ogniwem połączony.

Stawam



Stawam więc przy Prerogatywach Królewfkich. Jch e- 
> Dalenie, byłoby złamaniem przy Piegi Narodowey, byłoby zni- 

fzczeniem tego muru, który (łabość od przemocy zalłania. Nie 
czuię fię mocnym wotować na taką. propozycyą. Gdyby przy­
chodzić miało do oftateczności; Zdanie moie dzifieyfze, będę 
fię ftarał, ile możności umieścić dla oftrzeżenia powfzechności 
we wfzyftkich Grodach. A dla moiego ufprawiedliwienia wyidę 
z Jzby z proteftacyą. Mam nadzieię, że w liczney kompanii.
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